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—  Z  Kratowa  —
S E N A T  R  Z  4  D  2  4  C  Y  

O z u a y m i e n e  s o b i e  u i a i ą e ,  i z  Z g r o m s -  

d z e a i e  P a n i e n  N o r b e r t a n e k  n a  Z w i e r z y ń c u  

p r z y  K r a k o w i e  ,  p o w o d o w a n e  d u c h e m  p r a .  

w d z i w i e y  p o b o ż n o ś c i  p o w z i ę t ą  d a w n i e /  

® y s l  z a p i s a n i a  n a  D e b r a c h  K l a s z t o r n y c h  

w i e c z n e g o  F u n d u s t u ,  n a  u t r z y m o w a n i e  

d w u u a j i o  P a n i e n e k  a b o g i c h  p r i y  d o s t a r ­
c z a n i u  o a y m  n >i ę s z k a o i a  , ż y w n o ś c i  > o p a ­

l u  ,  t u d z i e ż  d a w a n i a  inr» N a u k i  s t a n o w i  i 
p ł c i  i c h  p r z y i w o i t e y  s t o s o w n i e  d o  p r z e p i ­

s ó w  o d  R i a d u  p o s t a n o w i o n y c h -  A  n a d t o  

i e s z c z e  z a ł o ż e n i a  i u t r z y m o w a o 1*  o w i a -  

s t j y m  k o s z e  e  S i k ó t k  , P a r a f i a l n e y  d l a  n a u ­

c z a n i a  D  l e c i  m i e y s c o w y c h  p ' c i  o b - n e y ,  

t e r a z  i u i  z u p e ł n i e  d o  s k u t k u  p r i y  w i o d f o ,  

Cz ui e  s i ę  b y d ż  o b o w i ą z a n y m  d o  o ś w i a d ­

c z e n i a  Z g r o m a d z e n i u  r z e c z o n e m u  p r a w ­

d z i w e g o  t w o i e g o  1 t ą d  u k o n t e n t o w a n i a  ,  i 

p o d a n i a  c z y n u  t e g o  p r ; e i  p i s m a  p u b l i c z n e  

d o  p o w s  e c b u e y  w  a d o m o ś c i  i » k o  z a s ł u g u ­

j ą c e g o  n a  u w i e l b i e n i e ,  i n a ś l a d o w a n i a  g o ­

d n e g o ,  Ni e  m u z n *  a l b o w i e m  l e p i e j  p o ­

w o ł a n i u  Z a k o n n e m u  i p i e r w i a s t k o w e m u

c e l o w i  t y c b  Z g r o m a d z e ń  e d p o w h d z i e ć  ,  a

r a z e m  i a w o i e y s z e g o  o k a z a ć  d o w o d u  w d ż i ę - '  

c z n o s c i  F u n d a t o r o m ,  i a k  p r z e z  d a * a a i v  

p o r ę k i  n i e s z c z ę ś l i w y m  i  o d  l o s u  o p u s z c z o ­

n y m .  D a i e  z a ś  p r a w d z i w e  b o g a c t w a  k t o  

u s p o s a b i a  d o  ż y c i a  c n o t l i w e g o  i  p o ż y t e c z ­
n e j  p r a c y .

W  K r a k o w i e  dl  13 L u t e g o  1819 r ok w,  

W a d z ic k i , P .  S.

M w r o jz e w s k i , S tk . jf.S '. 
•g W a r s z a w y  d . 16 L u te g o .

D n  a w c z o r a y i z e g o  o b c h o d z o n o  tu u-  

r o c z y ś c i e  I m i e n i n y  N .  W i e l k i e y  X i ę ż o c /  

A n n y  Fed< r ó w n y ,  M a ł ż o n k i  J e g o  C e s a r z e -  

w i c o w s i i e y  M o ś c i  W  . X c i a  K o n s t a n t e g o  ,  

i  N.  W i e l k i e y  X i ę ż n e y  A n n y  h a w ł o w n e / ,  

K r ó l e w i c o w e y  Nider l a n d s k i e y  , t u d z i e ż  

ś w i ę t o  o r d e r u  S  A n n y ,  a  d n i a  d z i i i e y r z e *  

g o  i b c h o d i i  s to l  c a  n a s z a  r o c z n i c ę  Ur odzi n  

N.  W i e l k i e y  X i ę ż n e y  M a r y i  P a w ł o w n y ,  

M a ł ż o n k i  X i ą i ę c i a  N a s t ę p c y  S a s k o - W e y -  

m a r s k i e g o .

W  I m i e n i u  N a y i a  ś n i e y * ' * e ' g ®  

A L E X A N D R A  L  

C E S A R Z A  W S Z E C H  R O S S Y Y ,  K R Ó L A  

P O L S K I E G O ,  & c .  & « .
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K i e  N A M I E S T N I K  Królewski  w  

Radzie Stanu.
Z w r ó c i w s z y  uwagę  Naszą a a  bieg 

s p ra w  konkursowych  i l ik w i d a cy y  nych > 
X rz ą dó w  Austryiackiego i Pruskiego do 
za ł a twienia  pozosta łych , uznal i śmy , iż 
środki  do zbliżenia ich końca  d r ż ą c e ,  są 
dwojakiego ro.dzaiu: iedae p r aw o d a w cz e ,  
drugie porządkowe.  Ponieważ pierwsze 
ulegaiąc obradom Izb S e j m o w y c h  w pó- 
żnieyszym dopiero czasie uch walone bydź  
m ogą ,  przedsięwzięl iśmy śpieszną ,  iaka 
i e s t w m o c y  Naszey .p rzy nie ść  tymże  spra­
wom p o m o c ,  {przez użycie środków po­
r z ą d k o w y c h ,  które się na tern zasad zai ą :  
aby iak n^ywięcay osob pociągnąć do pra- 
c y  ł a by  w> b r Kuratora po wierzyć  samym 
Wierzyc ie lom,  którym na przyśpieszeniu 
na y w i ę ce y  zależy j aby nad pracuiącemi 
skuteczny u tr z ym y w a ć  do zó r ,  oraz ich za* 
chęęić ,do gorl iwego działania przez stoso­
w n y  w y m i a r  usgrody:  na przełożeń.e więc  
Kommissy i  R z ą d o w e y  Spra wied l iwoś c i ,  

po wys łuchaniu  zdan ogólnego zgroyiad że­
nią R a d y  btanu, postanowiliśmy i staoo- 

wiemy :
Artykuł  y. W każdey  massie mogą 

w ie r z y c ie le  zmienić Kurat ra i obrać sobie 
nowego  , bąrjź * osób do^ełaienia tego ro 
dząiu służby w linii sadownicze j  usposo­
bio ny ch ,  bądź innych. W ostatniem razie,  
o bo w iąz an ym  będńe  ftur<iter wyręczać  się 
w  t e m , co się d ut yc ie  (.ppierania iaterea- 
jój r  pr aw n y ch  osobami do tych czynności 

^usposobionemu
G d y b y  na Ku rato/a wy branym został  

ieden z wierzyc ie l i ,  w tym razie Sąd djł 
popierania sprawy przeciw temuż Kurato­
r o w i  iako wspólwierzy cielowi t y c z ą c e j  

^się, wyzn ac zy  szczególnego Kuratora,  kto-

18* X .
r y  wy nag rod zon ym  zostania x  Ogólneg* 
funduszu niżey wskazanego.

Art:  2. Naydaley  z upłynieniem d w ó c h  
miesięcy po ogłoszeniu n in ie jszego posta­
no wi en ia ,  każdy Tr yb un a ł  z w oł a  w i e r z y ­
c iel i ,  do wyboru  Kuratora,  przez obwie­
szczenie ogolne , wszy ski e  masay szczegó­
ł o w o  w y r a ż a  ą c e ,  które ma b y d ź  umie­
szczone po trzykroć w gazetach W a rs za ­
wskich i w dziennikach wszystkich W oje­
wódzkich.

Sąd w y z o a c z y  t e r m n a  s to pn io we ,  
bliższe dla mas s ,  do ktcrych się ubiegaią 
wierzyciele bliżey mieszkający ,  i gdzie iest 
mmey wierzyciel i :  odleglejsze  dla mass ,  
do których UDiegaią się wierzyciele d a l ey  
mieszkaiący,  i gdzie iest więcey Wierzy­
cieli.

będzie utr z ym y wa ną  lista wy br a ny ch  
Kuratorów i przedstawią wierzycielom 
w następuiących terminach., aby z ogól - 
Dey l iczby usposobionych , mogli mieć wia- 
domość o t y c h ,  k tórzy nie lo u cz e  wie­
lością pracy zaiętemi.

Art:  g. W>erzyciele  albo sami albo 
przez umocowane  osoby obierać będą .ku­
ratora większością głosów.  Niestan a iący  
w terminie ulegać powinni zdaniu s tawa-  
iących.  /sąd zatwierdzi  w y b ó r  Kuratora , 
i rozwiąże wszelkie w tym względzie za ­
chodzić mogoce spory ostrtecznie.

Art  4. T e r a ź m e y s i  kuratorowie obo­
wiązani  są bez przerwy czynności  swe od­
b y w a ć ,  i dopiero wtenczas ustaje ich obo­
wiązek  , gdyhy zmienionemi zostali.

Art:  5. Jeżeliby żaden z wierzycieli  
w  terminie do wy bo ru  Kuratora w y zn a ­
czonym me s tanął ,  albo gdyby tylko ie- 
den lub dwóch wierzycieli  stanęło,  wjen» 

czjzs Sąd powierzy  ukończenie massy  te*
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y aHneysz*mu K u ra to r o wi ,  albo  widząc go twie obowiązani  s-ą Adwokaci  w  l ą d z i e  
łu i  by d i  znacznie obciążonego innemi ku- Appel lacy y n y m ,  Mecenasi p r z y S ą d z i r  Nay-
Tatoryi m i , w- znaczy  Rur a lo rr  z l iczby 
«gdlney usposobionych,  którym przez wy* 
bór w i e n y c i e li a loo wcale  ia d o a  massa 
się nie do sta ła ,  albo w porównaniu mata 
t y l k o  l iczba mass un ieloDą była.

Art:  6. Uważanetni  s ą i a k o u s p  s bie- 
Oi do pełnienia ob ow ią z kó w  Kuratora i 
B o w i o D i  przyiąć powierzone im przez w y ­
b ó r  w ter ycieli lub przeinaczenie Sądu 
-kuratoryte :

-a. Patronowie p r j y  T r y b u n a ła c h  stawa* 
iący.

b. N o t a r y u s z e  W o j e w ó d z t w a .
-Art: 7. Próez tego Try bunały  obo* 

.wiąza nemi są inBe w prawie biegłe oso­
by uważać iako usposobionych Ruralo* 

t ó w  , gdyby się wierzycielom podobało ich 
w y b r a ć ,  a nawet w niedostatku W) boru 

-mogą ich mianować  Kuratorami pod na* 

Mą; uiącemi  warunkami  z 

a.  nie powinni  c i i  kuratorowie  stawać w  
innych sprawach,  poświęc-iąc  się w y .  
łącznie mass om konkursowy m ,i likwi- 
dacyy aym .  

ib. ubiegaiący się O pedoboe kuratsryie 
okazać  powinni zdatność,  i*ka iest przy­
wiązaną  do funkcyi  Patrona lubNota- 
ryusza  W o j e w ó d z t w a , szczególniey zaś 
Wymaga się po  nich zn aio m -ść ię zyk a  
Niemieckiego w  Woiewodztwach  da- 
wniey  pod panowanienr Pruskiem , a 
znajomość i ę z y k a  łacińskiego w  Wo- 
iewodztwach  dawniey.pod panowaniem 
Austryiackiem będących.

*■ c i i  K u ra t or o w i : uważam będą , codo 
ich dalszey promocyi. ,  i a t o  osoby w  

*czynney służbie zostaiące.

Art; -8. W  Mazow.cckiem W oiewćds-

w y ż s z y m  - t a w a i ą c y ,  przy jąć  powierzone 
im przez w y b ó r  w.erzyciel i  lub przezna­
czenie Trybunału  W oi e w ó d z iw a  M azo wi e­
ckiego,  k u r a t o r y e ,  i ulegać będą w  tem 
c e  się doty-cze pełn.enia o bow iąz ków  Ru* 
ratora ,  karności Tryu.unału.

Art: 9. G d y b y  wy bó r  wierzyciel i  nie- 
padł  na żadną z osób w art: 6 7  i g  w y  
mienionych , wt-nczas  wybrany  przez tych* 
ze wi er .yc ie l i  Kurator,  w popieraniu inte- 
ressów prawnych powinien się w y r ęc za ć  
osobami  w ty.chie: artykułach wymienio-  
nemi.

Art: 10, Z w a ź a i ą c  n a  znaczną l iczbę 
nieskończonych jeszcze w W o i t w ó d i t w i e  
Mazowieckiem spraw korpusow>ch i  l i- 
Jcw idacyynych, i c h cą c ,  aby l iczba cz łon ,  
ków Sądu oapowiadałB p o w i ę k s z o D e y  l i c z ­

bie K u r a t o r ó w  , przy daiz my  do skłndu 

Trybimatu  W o i e w ó a z t w a  Mazowieckiego  
dwóch Sędziów ćo  czaru ,  dopokąd T r y b u ­
nał potrzebować będzie powiększenia p o ­
mocy.

Ar t :  11. W y z n a c z o n y  w ka łd e y  mas 
sie.referuiący Sędzia czuwać  b ę d z i e  z  u- 
r z t d u , aby się przepisom dekretu Króle­
wskiego  z dnia 15 L ipca  1809 r, wc w « y -  
sztkiem stało zadosyć mianowicie. ,  aby  
* administraeyi  massy zdane by ły  rachun­
ki j aby przez w i e r z y c i e l i  u ł o ż o n y  b y l d a l -  

*zy sposób adfsimstracy.  i iey kontrol la,  
i e ie l iby <edno lub drugie w iak im szcze* 
gólnym wypadku jeszczedopełnionem Die 

b y ł ;  aby  kuratorowie  mass],zatrudniali  
się ściąg lieuiem a k t y w ó w  m a s s y ,  t a n  
gdz iećy  było niebezpieczeństwo utraty  

tychże a k t y w ó w ,  ie ie l iby windykaćyi#  
odłożoną została^ &ż do planu dystrybu-

I s  )
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C y i , to i e u  d o  czas u ,  vr k tórym  wierzy-  ce ich ors cy  Ł fun duszu, k t ' r y  się .fclada
cie l  lub wierzyc ie le  sami zarządzać będą 
przekazanemi  im funduszami.

Jeżeli do massy  należą dobra nieru­
chome , Sędzia referuiący czuwać będzie ,  
a b y  te nie czekaiąc uknńczema massy 
sprzedanemi byty ; a w  przypadku zacho-  
dzą cy ch  przeszkód lub biein jzności sprze­
dania ta przyzwoi ta cenę,  aby K u n t o r  
spiesznie z w ciał  wierzyciel i  dla uradzenia 
w ł a ś c i w y c h  śr o d k ó w ,  alb z w razie nie 
zgodności  , a b y  rzecz przed. tawioną b y ł a  
Sądo wi do rozwiąza lna  sporu.

Art:  12. T e r z e  Sę di ia  ob owiązanym 
iest ciągle * urzędu kontrol lować Kuratora 
m ssy w e  wszystkich  lego czynnośc iach,  
i  nie może bydż  o d r y w a n y m  przez powie 
rżenie mu innych o b ow i ąz kó w  z rn eysca 
urzędowania.  Z  ta beli i szczególnych po­
dług przepisanego w z o r u ,  pfzez  Sędziów 

u t r z ym y w a ć  się mianych , układaną i pr e- 
sy łaną  będzie d> Kommissyt R w d o w e y  
Sprawiedliwości  tabeli* ogólna wykazu-  
iąca stan obecny i postęp stopniowy spraw 
konkursowych  bko idacyynych.  Sędz ia  
dostrzegłszy W  którymkolwiek szczeg le 
niedopełnienie przepisów,  z w ł o k ę ,  lub 
przeszkody,  przedstawić to powinien wraz 
X  opiniią swą  Tr yb un a ło wi  do d e c y z y i j  
sam *aś odpowiedzialnym będzie m  w ł a ­
sne w tym względzie uchybienia,  opiei 
f z a l o ś ć ,  lub zwłokę.

Prez ydu iąc y  Sądu baczne rozriągną 
®ko na referuiących Tędziow,  aby scisle 
« opełni .u powierzonego im obowiązku , i 
jnwnie odpowiedzialnemi  będą za wła soy  
medozor.

Art .  13, Kuratorowie badź wybrani  
przez '  wierzy c i e l i , bądź mianowani przez

Są d ,  odb orą wynagrodzenie  o d p o w i a d a j

podług przepisów pa ia g r  f i  4go ucharaty  
R»dv Na y w y żs  ey ty mcza  .owe f  X i ę t l w a  
Warszawskiego  d n ;a ,2 ; j  Lutego 1815 r. z. 
potrąceń od schedy  Każdego na  pewnych  
funduszach kolloko»anego  w i er zy c i e l i .  
Sąd ustanowi il jsc tey składk , w  miarę 
obfitości massy , a razem 1 obszerność poJ- 
ięte; dla iey ukończenia p r a c y ,  która to 
sk ładka  w żadnym iednak prz padku nie 
w i ę c e j  wynosić może nad d sa od sta.

Gd y  się »  t.>m sposobie każda Massa 
za podjęte około iey ukończenia prace u- 
i ś c i ,  .Sad lano we ’ przez szczególae massy  
składane n i ie ż  tosci wnieść zalrCL do o- 
gólnego fuuduszu,  z którego k s i d y  K u r a ­
tor w  mi.irę ok azaney  około ukończeń a 
w/zystkicri mu powiefzonr  ph m a s  pilno­
ści i gorl iwego starania wyn&gioJzonyna 
zostań e.

A t. 14. Fundusz wynagrodzenia  do­
tąd uzojerany r o ; d.ielony iw będzie pomię­
d zy  deleg iwanych .Sędzow i K u ra t or ó w ,  
którzy w epoce od da iy  wspotnnioney u- 
c hw a ły  pr ac ow al i ,  n e czekaiąc ukoń l e ­
nia w zrstk^ch in ss. W' tv m tedy ce l u ,  
zamkniętym bedzie obrachunek do duia 1 
Stycznia  i 8 . ę  r. ■

Art .  15. Prezydiaiocy w Tryb una le  
prześlą »en obrachupek dc K om m iss y iR zą­
dów ey Sprawieni  w o śc i , i dołączą do nte, 
go li ■ tę imienną Osr:b zasługujących na w y ­
nagrodzenie,  przedstawiaiac obraz czynno 
ści każdego i opiniią w zględem wy soko śc i ,  
wynagrodzenia .  Fundusz dotąd uzbiera- 
uy n e może by dź  całałem w y cz er p an ym ;  
P re zy du iac y  zatem taki rozdział  funduszu 
zaproponować powinni , aby ie-zcze pozo­
stała się po łowa na wynagrodzenie .osta­
teczne po ukończenia wszystkich mass.
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K o m m t s s y i a  R z ą d o w a  S p r a w i e d l i w o *  Z  F e te n iu r g a  d. 21 S t y n n h d  *.

■ foztrząsnąwszy rapport  i opiniią Pre- 
2ydui^cych w T r v b u ó a i e ,  w y z n a c z y  dla 
Pr edita wionych osób ilość nagroda,  i 
Trybunatu  do ich wy pł aty  u p o w a ż n i ,  l a ­
ka iednafc zact icwuizc  m i s ę ,  a by  d a Ku­
ratorów z rozdzielić we imanego f i ń d u s i u  
pr zyn ay  mnie/ 5 z 6 części przeznaeconecni 
Zostały.

Art. ió. W  przypadku z ognienia  Ku 
ratora . t rezydujący Są^u przedstawia dla 
odch dmącego Ru-atora i !. ś  ̂ nagrody za- 
stosowaną do odbytych  przez niego c z y n ­
ności .

Art. 17 Od dnia T Stycznia 1319 ro­
ku po cząw szy  , fundusz wynagrodzenia roz­
dzielony będzie co kwartał  pomiędzy K u ­
ratorów delegowanych Sądu referuiącycb,  
o ff icyial i stów'Sądu . k tórzy przez swą gor­
liwość i pracowitość prcyczyoi l i  się do u- 

kończenia często wspomnionych mass. 

Rozdzielenie uskutecznią nem będzie w spo­
sób przepisany artykułum 15 o a k ł a d a n c  
zawsze  pot wę n o w o  uzbieranego fundu­
szu do ostatecznego wynagrodzenia  , i prze­
znaczając summy rozdz elić się mii ney 5 
xC  części dla Kuratorów.

W  tymże  c z a s . e ,  to ies t , co kwartał  

przesyłane będą d> Kommissći  Rz ąd o we y  
Sprawiedliwości  tabel laryczne rapporta o 

postępie spraw konkursowych i l ikwida- 

cyynych
D o p e ł ń  enie ninieyszego Pos tanowie­

nia i ogłoszenie w Dzienniku Praw Kom- 
miss, i R z ą d o w e y  Sprawiedliwości  po le ca ­

my
Dz i a ł o  się w  W a r s r a w i e  na p0s'edzfc. 

niu Rad y  Adminis tracy yoe y  d. 22 Śtycz* 

«“ * 1819 r.
( l a  nastgpuią p o d p isy .)

Z powodu śmierci N. Rrólowey  Jro.i 
Wirtemoergskiey ogłoszono tu co nastę* 
puie :

”  Ob iawia iąc  wszystkim naszym wier­
nym poddany m v i e  N. Siostra N a s z a ,  Krfl- 
Iowa Jmć Wirtembergsica K a ta r zy n a  Pa­
su ł o w n a ,  z woli  W szechmocnego B< gs , "V 
roku 31 od urodzenia,  w  daiu 29 Grudnia 
roku 1818 przeniosła się z t e g o ; ducz snegp 
zyci  i do wiecznośc i ;  przekonani  iesteśmy,  
ze wszyscy  wi i roi  poddani nasi dzielić bę­
dą na ż y w s z y  smutek,  którym Dcm naijr 
Ces.irski dotknięty zo s ta ł ,  i po łączą g o r ą ­
ce modły swoie z nas zem i , o p o ko y  w K r ó ­
lestwie spra wiedli  wy oh , duszy iey dobręy 
i cnotl iwey.  ,,

Dan w Peterzburru d. 14 Stycznia  i8 ł S

(po  a.) Alexanaer, 
szystko w stolicy tuteyszey okry ło  

się żałobą z pcwodu tey śmierci. Przed 

kilku leszcze dniami ,  wszystkie twarze  

w y r a ż a ł y  radość i szczęście z og l adaniapo  
kilKomiesiyczney nieb) tności , N a yła sk aw -  
szego Cesarza i N. Matki  Tego —  lecz ra- 
dość ta zamieniła się teraz w żal głęboki.  

Jeden powiew zimnego wiatru ( wy r aż a  
Ruski Inwalid) z w a r z y ł  kwitnącą ióz^ 

n a vpiękoieyszą rodziny Potężnego Mouar* 
c ky  ozdobę. Um Ikły te atra DoSz i bale, 
Suokoyneść  i ponura cichość za ję ły  miey-  
sce wesofey  n n a w v .  O b y  Nieba łaskawe 
zlały  pociechę w udręczone boleścią serce 

Matki ,  i obv utuliły ża l  Jey sprawie* 
d h w y ,  który  w sz y sc y  drielą nodd*ni .

Zima u nas nie wielka.) na y w. ęk s iy  
mroz w t y m  roku u e przeszedł  stopni
,10CIU.

T o w a r y  nasze ,  czyl i  l a c z c y  produkta 
kratowe,  iak n. p. ken opie ,  l e n ,  o l e y , t ł o
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ł t o ś ć , nie '*ą w  obcy  ch portach popl  » ;ne ,  
n  nas iedaak na noieyscu, dla potrzeb w ja* 
snycn rękodzie lni , ceni ich ie»t dosyć zna­
c z n a ,  a  przeciwnie zagraniczne t o w a r y  
znacznie u nas sp^daią.  Rawę częściami 
ku pu iąc ,  trzeba pud płacić po^rubli 70,  a 
hurtem za  60 i 65 wyboroey  dostać można.  
Cu kr u  rafinowanego pud 50 rubl i , a kupu­
iąc  hurtem za 43 i 40 naj le psz ego  dostać 
można.  Kurs Pererzbtirgski iest zawsze 
iednostayoy ; dukat  Holleoderski  idzie po 
j o  Tubli assygn: Rubel  srebrny po rubli 3 
i  kop. 80.

Z  Paryżu d. 6 Lutego.
Izba Pa r ó w  przy iąwazy  tak ie  pro: *kt 

Względem maioratu dla Xcia Richelreu,  
oddala  go kr ó lo wi  d. 3 przez deputac/ią.  
O b  e i zby  oddały temu Ministrowi zupeł ­
ną sprawiedliwość.

R a d a  do urządzania na nowe gwaV- 
'dyi  n a r o d o w y  składa się z P. Al lent ,  Xią» 
*  ,s Castr i es i  Ch o i se u l ,  PP.  Te rn au x  i 
Wendel .

Przybył  tu pó wr ac ai ą cy  z Londynu 
^Amstełdatnski -Bankier Labouchere.

W c z o r a y  'pochowany  tu został  mło- 
-'dy St. Marcel l ih , o'fficer gw a rd pi  firólew- 
skiey i Wnuk -znanego Margr.  Fooi»nes>, 
letory t a  noiityczbą sprzeczkę z szkolnym 
.swoim przy jacielem F a y a u  W  pojedynku 
zginął.  S łu ży ł  en pod Booafpartem, po­
wróci ł  Szczęśliwie Z W y p r a w y  Jo R o j r y i ,  

przeszedł  na stronę Bu r b o n ó w ,  stał się w 

jrrotce ultraroiaiistą !i -był ir*półpracowni- 
kłem dziennika l e ;Co’hstfrvateU'r. Poje dy ­

nek nastąpił  właśnie tćgo w c z c ł r a , ^re­
dy Margr.  Ponttnes d a w a ł  wielką 'ucztę. 
P ierwszym z gości b y |  ijSrzyniesiony doie- 
go demu ireiieraiacy łrtluk. 'Uczta została 
ńc lychmiaśt  odwołaną,  dziennik Paryzki
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podaie  z tey okoliczności  bardzo  roz sądny  
Droiekt, a b y  p-Ji«dynki poddawane b y ły  
pod sąd honorowych przysięg łych.

Redaktor ie^nego w półperyiodyczne-  
go p ism a,  który obrazi ł  pewny  ko**pua 
jazdy  , odebrał  odwiedziny od dwóch ludzi  
zbroyaych,  Kiórzy zostawili  |mu w y k o r  albo 
pozbyc ia  iednego ucha , rąbiąc się z ie* 
d o y m z n i c h ,  albo odwołania  potw arz y .  
W y p r o s i ł  sobie u nich 24 godziny do na­
mysłu.

Uwa żaią  tu ,  iż teraz wielu Marszał* 

k ó w  dawnego w o ysk ac ho ru ie  na pedagrę.  
M oż e  z o i c p r i y z w y c z a i e n u  do siedzącego 
sposobu i )  ci a.

Xże Bithelieu poiecheł  d .  2g z. m.  * 
Bordea ux  do W ł o c h .

Vtt tey chwi li  w y sz ł o  tu u Xięgarza  
Panckoucke dzieło pod tytuiem:  Corre-
spondance inedite, lofficielle et sanfiJentielle 
de Napoleon Bonaparte avec le i Cours eiren- 
g e r e s , les Princes, les M inistres et lei Ge- 
tiereoux frar^ais et etra n g tn  en 'I ta lie , en 
Allem cgne et en Eątpte. Tome 1. F .erwszy  
tom tego nader , 'ważnego autentycznego 
dzieła zawiera  w,3 Xięgach korrespondtn- 

cy ią  r. 17.96 i d .  23 M a r c a .  4*5 Sierpnia ,  
tudzież rozeym z Sa rdj ni i ą  , wzięcie To r-  
tuny  , Bononii 1 opastnie Maniui —  B o ­
naparte opisuie D y r e k t o r y a t o w i  iak na* 
stępuie niektórych ówczesnych,  a potem 
'sławnych jenerałów > Perthier p o t i ł d .  ta* 
lent ,  cz yn no ść ,  m ę z t w o ,  r oz u m ,  zgo ła  
w s zy st k o .  Augereau ma wiele r ozu mu ,  

m ę z t w a ,  tęgoś^i 5 iest z  wo yn a  oswoiony,  
od żo łnierzy  l ćb iony  i szczęśl iwy Masse- 

*ną iest czynny. ,  niespracow ny , śmiały a? 
do szaleństwa j ma Dystrą przenikliwość 
prędko się determinuje, ierrur ier  posiada 
żołn ierską7 oawagę > lec* b iechce  zad nry



• •  siebie p r z y y m o w a ć  odpowiedz ia lnośc i ,  
n iedowierza  w o y s k o m ,  iest c z y n n y ,  ale 
chorowity.  Despinois m i ę k k i , nieczynny,  
nie iest lubiony,  nie w a lc zy  na przodzie, .  
*resztą dumny , maiący  wiele rozumu , do.  
bry  pol i tyk ,  w i ę c e j  zdatny do wewnętrz­
nego rządu pizeli do boiu. ( Resztę jene­
ra łów  d yw iz y i  iako to Sauret ,  Garnier ,  
Weunier,  Casablanca ,  . M a cq u a r t , .  Gau 
<hier , opisuie mało zda toe m i , aż  do Jene­
rałów Vaubois i Sahuguet ,  których uie 
ntia# ieszcze sposobności pozn ać ,  ponieważ 

dotąd w twierdzach d o w o d zą  )
Z  Londynu d. 7 Lutego.

Rozeszła się tu » iadoru > ś c , i i  baak  z a ­
przestał  zupełnie zmianki  pap:erów , cze- 
mu ledaak gazeta wieczorna zaprzecza.  
T o  iedoak p r a w d a ,  zę skarbowe bilety 

bardzo sp.idły.
W  liście do Adm ir a ła  Mailtand , d o ­

w o d zą cy m  siłą Angielską na morzu śró­
dziemne™, oświadcza  Uey Tuuetanski  
skłonność swoią do zawarcia  z  wszystk iemi  
Eu. opeysk.emi Mocar twami  pokoiu,  i że aż 
do tey chwili  oie wyazle na morze ładnego 
jwoiego okrętu przeciw banderze Ctirze- 

ściaóskiey.
Admiral icyi  Angielskiey podany z o ­

stał nlepszony sposób do wyrachowania 
dUlgości morskiey,  którege wynalazcą  iest 

Tucker . i  składa się z 6 rzędów liczb.
fod iug  doniesień z W.asingtonu pod 

d- 30 Grudnia,  Senat i i ieduoczonych Sta ­

nów miał  i u i  d » a  posiedzenia przy aani. 
kniętych drzwiach roztrząsaiąc.nowy han­
d lo w y  traktat z W,  Rrytaniią.  — — ć*isma 
^as ingt ońs kie  zawieraią tąkze rapport w y • 
Słanego do Chili  Rommissarza Ziedooczo- 
py ch  .Stanów Bland ostanie  t e j  prowin* 
■cjri, PuLdług tego rajpportu po wi ta n ej  Chi-

li dzielą się na d wi e  s t r o n y , na których  
czele znayduią się dwie potężne rodziny.  
Rodzina Carrera kieruie strooą demokrą- 
t y e m ą ,  a Larrin , do którey teraźnieyszy 
Dyrektor  0 ’Higgios n a l e ż y , stroną arysto- 
kracką G^y  Jenerał w o y s k  po s i łkowych  
Buenos - Ayres  r  St. Mart in ,  przez pobicia 
Jenerała Hiszpańskiego Marco  pod Chaca-  
buco prze wa ży ł  zw yc ię zt w o  na stronę po- 
v s t a ń c ó w , o św ia d czy ł  się za  stroną Lar­

rin,  ponieważ dostrzegł  w niey n a y w i ę c e y  
talentów , dzielności i zgody.  0 ’ Higgins 
sam ośw iadczy ł  Kommissarzowi  północ- 
ney A m e r y k i ,  i i  nie sądzi ,  a ż e b y  w tey 
chwil i  rząd reprezentaęjyny  mógł  bydź  dla 
sp rawy niepodległości użyteczny ; kongres- 
sy  wynis zcz y ły  M e x y k i  Wenezuelę} w  cz a­

sach niebezpieczeństwa potrzeba iedności i  
dzielaości r z ą d u , d l a  ( ra tow ani aoy czy zn y .  
Skoro zaś wolność zdobytą  i spokoyoóść  
p rzy wr ó con ą  zostanie,  na  owcz as  na le ży  
rząd republikański zaprowadzić .  Pok azuie  
się więc ,  i i  z  takich po wo dó w Bracia C a r ­
r e ra ,  którzy- chcieli  demokratyczną  zro­
bić kontrarewolucyią przez sąd na śmierć 
potępioaemi i straconemu zostali.  —  L u d ­
ność Chil i  podana iest do £1,200,000 ludzi ,  
* k t ó r y ś  podczas pobytu rapportuiącego 

*y ło  ieszcze pod panowaniem Hiszpań­
skie™ w twierdzach V a l d a v i a ,  Conception,  
Eenco i na wy spie  Chiloe 400,000. W o j ­
sko patryintów składało się z 6000 ludzi  
pomiędzy któremi b y ło  2000 M u r z y n ó w  
* Bueaos - Ayres.  Jeperała 0 ’ Higgins 
brata Dyrektora , i Pułkownika  Fręyre w y .  
ią wszy , • w s zy sc y  officerowie g łó w n eg o  
s . tabu  byli cudzoziemcy.  Siła morska 
bardzo mało i tszcze znaczącą by ła  , br a ko ­
wało mianowicie m a j t k ó w .  D o w o ź  t o .

w«rów i płodowy $o .Chili w y f o s i  .dp 4

X
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ftiitl. piastrów rocz nie ,  z którego p t i y p a - '  c iemne,  iż nrc * pewnością o nich tłotficS?
a a  n Augl i ią d w i e ,  Ira północną A m e r y - niemożoa.  Niektórzy t w i e r d z ą ,  i ł  ukn<r-
Jte iedną  ;i n» Buenos • A y ce s  iedną w a a y  tam by ł spisek na zabicie Guoerna-
l i zec ią  część. Duchowieństwo ściąga u- tora E l i o ,  i ie  >̂o dopełmcni u tey zbrodni
wagę Rządu j .dobra iego wy noszą  trzecią w  dniu oznaczonym , w y d a ć  miano  odei
czę-c gruńtawey  własności , a dochoay do wę do ludu o z« olanie stand w.  Wic ie
to mili.  piastrów. — —  W St. Ja go w y ch o -  osób zostało tam uwięzionych*  osada le f f
dzą  4 g a z e t y ,  z k tórych  iedoa lest urzę- zmocn < aa  wo y sk ism  z Katoloni i  ,  a mia<
riowa. T r z y  inue są wszelako przez sto i-st w  stan!e oblężenia ogłoszone,
urzędn.ków p i s a n e ,  i w iedoey drukarni Spiskowi  a ebawnie maią by dż sadzonemi,
drukowane,  ponieważ  1 :dna tylko  tam . ię Zastanowienia rzecz g o d u a ,  i ł  od z a p r i -
znaj  duie. Nieszczęś^wi Carerosrie sprowa.  wadzenia no wego porządku r ze cz y  w Hisc-
dzi l i  do tey drukarni pierwsi prassy z  pouii , w s zy st k  o spiski czynione sa przotf
Nowegoiorku i -nay^ierwsi  zaczęl i  w y -  w o y s  o w 7 c h ;  Jenerałowie Lacy  i  B o r l e r
d a w a ć  dziennik A u r o r a ,  ktorego reda- zakończyl i  i t c i e  na rusztowa u. M m s
ktorem by ł  Henoeriqcez zy i ą cy  teraz na ratował  się uc-eczką * lecz W  Barcelonie i

wygnaniu w  B u en os -A yr es .  Koniom* zoayduie  sf£ znaczna  l iczba u-
Z  fPiach d. 31 Stycznia. więz ionych c f f i c e r ó w , k tórzy  ieszcze mer

W  Rzy mie umarł  d. 25 b. m P. A -  są osądzonemu G d y  Vt alenćyia wy sts -
lo y z y  A t v a r c s  ae C u n h a ,  t y m c z a s o w y  wioną  i, st na sp iski ,  a Mant  ha na łup
pose ł  Króla  Portugalskiego i Rrazyhy  skie.  kup z b r o y n y c h ,  które mewiedzieć i a t n . z -
go  przy O ycu  S, — r- Otfdawhego czasu w a ć ,  prowincy e Biska i ,  N a w a r r y ,  Ar-
postanowiouo  wie lką  kopułę K^s ioła S . r-goni ł  i  Kata loni i  u ż / w a i ą  spokoyno*-
Pietra w  wszystkich częciachi kazać  na- ści.
prawić i odnowić.  ! ‘ Zwoła :  o do tego ze  Korsarze rokoszanscy , kł <5rzy poka-
wszystk ich  miey»c t ia ys ł aw o ie ysz yc h  mo- zuią się codziennie pod brzegami G a l i c j i ,  
za y ko w y ch  rob o tn ik ó w,  którzy  teraz u- zabrali  w  ostatnich dniach w ie le ku pe ck ic k  
ko ńcz y l i  to wie lk ie  dzieło. okrętów Hiszpańskich i nawet  „ d e n  przed

Traktat  za w a r ty  auwuiey między  samem portem K* ruoay
D w o r a m i  Neapoiitańsbin. i R z ym  kim p r z y - ’ ‘ Systema terainiev szych Ministrów a .e  

k ' ?d an ia  *lg wiaśemnie  do wytępiebia dro- ogłaszania oic o po ł  i i emu południowe/  
g ow ych  r o z b o / n i k ó w ,  został  na n o w o  a a  z s m r r j k i , iest u n&s ź ' o dł em  a iespokoy-
4  miesiące ponowiony- ności. Prawda moźeb/  ty,e  n i e z a t r . ' t z a -

W  Neapolu zaprowadzone  i o s t a ł /  ła ile domy s ły.  G a  ety zagr niczne l a -
dla  ukształcenia w o y s k o w y c h  m y  Szk0- pełn one są wiadomościami o wypt*d<ach
ły ,  to ie i t  o f f , cer ów ,  inżynierów , a r ty-  w  Pe u , Chili  i w  p r o w i n ry i* c h  H e m i
leryi  i y łownego  sz tabu,  o f i c e r ó w  pałko- j ta t ey  ,  1 my , K t ó r y c h  n a y w i ę c e r  obcho-

w y c h  i uakoniec Dodofńcerów i żo łnie-  d z i , śkazaneou iesteSmy na u ew adomosc 
-czy, co' , i ę  dz eie. T a  bolesna u w i g a  w s i r z y

Z  M adrytu:£  18 Stycznia. m ar  może patry iotvzm i wspan 3#>ść k a -

Z a u te  w  W W cnc/i zdarzenia tak 19 pitał istów od po życzk i  60 miii.  rcaiów d c
którey s% wezwanemi .
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—  Z  Kratow a. * -
T o w w ty s tu -n  D o b r o c iy n n o tc i.

Panie nasze Protektorki D o m u  Opieki  
no w y m  Publiczność uięły i zaba wi ły  w i ­
d o ki em .—  Młode  Damy i Ka wa le row ie  w 
Sal i  W . K o o t z ,  piękni* pr zybranej  i •-  

św ie co ne j  w dniu ip b. m. grali  dw ie ko* 
medyie ; pierwszą pod Ty tu łem Zamki na 
lodz ie ,  drugą Fraocu  ką le* Bicocbets.  —  
Skutek oczekiwani*  pr zew yższy ł .  Oklask 
powszechy  d o w i o d j ,  iż to poświęcemę się 
dla d o b r a  bliźnich , uzyska ło  wdzięczność 

w sercach cnot l iwych.
T o w a r  ys  wo P iz y ia c i o ł  Muz yk i  wiel ­

ką  i przedziwną  u łożyło Orchestrę.

Osób z n a j d o w a ł o  się 54<i- 
Po skoń czo ne j  scenie , Aktor  graiący 

Rolę A  stoi fa K a w a l e r a  w oiażurącego» ®" 
świadczy ł  ł  ubiic*u«ści  następujące w y r a z y :  

Ł a s k a w a  , S z a n o w n a  Public*"0”  -r 
Imieniem Ubogich oayczuiszc  składam 

C i  dzięk i ,  za ł a s k a w ą  tw oię  obecność.  —  
Skoń czy łem moią Ro lę ,  ale ufny szlache­
tnym two m nczu c ir m,  ś m i e m  w n o s i ć ,  i e  

D o m  scht t n ier ia  ub gi h ,  pod twoią O-  
p ieką ,  przestanie b y d i  Zaro&itm na lo­

dzie.
Ja dod aję » ze W $ w e l ,  siedlisko KrÓ» 

l ó w , dziś nędzy l u d z k i e j  przytułek,  do- 
wodem iest prze mie nn ej  losu k o l e i , zna 
wiść g o  m ę d o s i f i e f l ecz I s t o t y ,  które W 
nim za l eg a i ą ,  gotowe pod mury  Miasta  
powroc ie ,  g d y b y  ustronie t o ,  m ia ło  b y d l  

kiedy dla nich Z a m ki em  na lodzie.
Ą iieroszeu a h i.  Prezy daiący.
Z  KOthen d. $ Lutego.

Podług nadeszłey tu przez sz tafe t f  

urzędowey wiadomośc i  tęra^me yiz yvn asź  
Xze  wyiechai  z Małżonką  awoią  d. 3 9  
Stycznia z P s z c z e n y ,  d. 7 Lutego siedzi# 
dp D r e z n a ,  d.  9 do  L i p s k a ,  a d. 11 do  
naszego miasta.  t y  zględem uroczystości  
ua tego przyięcie w y d a ł  iuż- Rząd tut ty  u f

rozporządzenie.
Z  Minchtn d. 6 ZWegO.

W c z o r a j  b y ło  publ iczne postedzenfo 
i zby  D e pu to wa nyc h  pod j  rezydency ią  Ba­
rona  Scbrenk.  PCaprzó* odczytane  z o ­
stały protokoły  pepiedseń d. 1 i ie b. ffl. 

p' tern podane przełożeni* i prośby.  Prp#r 
ba  Jana V o k k n « r  rftaufbeuern o przyspie­
szenie jego sprawy w  są d ac h ,  data po wo tf
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do ż y w y c h  sporow.  w stę p  tylko  do  rękodzieł  
n i ;y  p r z e c z y ta n o ,  a  Prezes wniósł ,  a b y  

członki  powstaniem i siedzeniem d ał y  znak 
c z y l i  m* bydź  do MiB'Steryium sprawie­
d l iwośc i  odesłana. Lecz  w i d u  cz łon­
kó w  oparło się te m u,  i ż ą d a ł o ,  a b y  c a ł a  
przeczytana i do pr zy zw oi te y  kommissyi  
i zb y  odesłaną b y ł a ,  co utr zy m a ło  s ię ,  i 
prośba aż  do obrania kommissyi  na bio- 
r ie  Prezesa pozostała.  l)o drugich sp o ' 
r ó w  dało powod doniesienie Prezesa pjer- 
ws zey  izbie , i i  druga i zba (Depmowanych> 
rozpoczęła swoie posiedzenia,  bez o d c z y ­
tania tego doniesienia izbie. T u  przerwał  
spory drugi Prezes, P .S eu f fe r t ,  wnioskiem, 
aby wy znaczona  została  koaomissyia do 
ułożenia adressu podziękowania na mowę 
Królewską.  Ns koniec F. Hacker wniósł

aby wszystk ie  czynności  obu i zb by ły  dru.  

k o w a n e ,  fco po nieiakichsporach uchwalu-

oem zostało.
Dziś zostali  w sz y sc y  Ministrowie ,

każdy przez dwóch Deputo wa nych  do iz­
b y  Dep uto wan yc h  wprowadzooemi .  Mi­
nister spraw wew nę t r znych  wszedł  na 

mównicę  i odczytał  opis stanu Królestwa 
$ a w a r s k ie g o ,  k tóry  w przód izb e Rad­
c ó w  państwa  przeczytał .  Mówiłnaprzód  
o  wdzięcznośc i ,  taka należy się świętemu 
Zw ią z ko w i  pierwszych Europeyskich Mo­
narchów za korzyści  , iakie na kraie Nie­

mieckie z l a l i ,  potem zw ró c i w s z y  g»0s na 
Stan B a w a r y i ,  m ó w i ł  o na jc zy s ts zych  za­
miarach K r ó l a ,  który ktosuiąc się (j0 du- 
ch a  czas u ,  nadał  kraioWi swemu konsty- 
tu c r i ą  j w y l i c z a ł  wszys tk ie  urządzenia 

K r ó l e w s k i e ,  tyczące  się n a u k ,  oświecenia 

publ icznego,  bezpieizeństwa  osób,  wo l ­
ności druku i sumnienia ,  przedsięwzię.

V.ch budowli  s po dn ie s ię da  rolnictwa

t fa br yk  i ha nd lu ,  dod a­
jąc z ż a l e m ,  iż t rzy Ostatnie przedmioty 
nie znaydu ą się w  kwitnącym stazie j na-  
koniec o u leps ieaiu tary f fy  celney.  K o ń ­
cząc  w y r a z i ł :  i i  K ró l  wszystko  uczyni ł  
dla uszczęśl iwienia swego kraiu przez na­

daną mu ko n s ty t u c y i ą , a  Ministrowie 
wszystko  czynić b ę d ą ,  a b y  łącznie z  Re- 
pr ez e m a cy ią  nar idową odpowiedzieć o j ­
cowskim zamiarom J. K.  Mci.

Po ukończonem cz>taniu trudniła się 
izba na taynem posiedzeniu obiorem sw o ­
ich k immissyy  , iako to pr aw od a w cz e  v~, 
skarbowey , adminis tracyyney , umo­

rzenia d ł u g ó w ,  próśb a ko n s ty t u c y j n y ch  

urządzeń.
Przy  przyięciu deputacyi  d. a dono­

s z ą c e j  o urządzeniu się i zby  wyrze kł  Kr ól  
te pamiętne s ł o w a :  ” P rz y  d u c h u , któ­
ry  stany o i y w i a  i przy  iedoości , któ­
ra pomiędzy nami z n e h o d t i , musi nasz za­
mysł  przyyść  do skuiku. D icń , w któ- 

rym otw r y lc  n posiedzenia stanów , iest 
naypiękoieysŁym w ż . c i u  mo m. G d y  
t i  wielkie dzieło uk ńczonem zostanie,  
na  o wc zas  niechay Bóg mną rozrządz i . , ,  

Z  Hruxelli d. g  Lutego.
Zakupuiący pl-ee i buduiący  się na 

z r ó w n a n y c h  tuteyszvch Wał ach,  o trzy .  

maią na kilka lat  uwolnienie od podat­

kó w .
Bardzo l iberalny proiekt t y c ż ą c y  się 

pr aw  polowania podany  został  przez P* 
/femper drugiey izbie Stanów jeneralnych*

W nocy  d. 3 wy bu ch n ął  aa ratuszu 
A m s t e r d a m s k i m  ogień ; lecz szczęściem za­

stał zaraz dostrzeżony i ugiszoi»v.
W  Lowanium zaszła d 30 Stycznia  

. k r w a w a  walka  pomiędzy studentami i 
stróżami f o a ta n ,  przyezem z obu strou wie-



Ie było  ranionych.
Ij Orf Brzegów Atena rf.‘j> Lute go*

Podług p u m  publ icznych navwiększą 
przeszkodą do zaprowadzenia konstytucyi  
W  Elektorstwie Heskiero,  iest uporczywe 

obstawanie uprzy wi le io^anych  stanów 
przy  swoich prawach,  czemu sprzeciwiała 
się oświeceni  i miłością dobra pubhc nego 
o iy wi en i  Hessowie ,  i pragną konstytucyi  
aa reprezentacyi  ludu zasadioney .

Prace kommissyi  w Frankfurcie z Po­
słów 4 wietk h Ez ro pe y  kich M olż* r\ tw 
z łożonej  do oznaczenia grasic  pomiędzy 
kraiami Niemieckiemi , pokryte leszcze są 
Zasłoną taiemmcy. Członki  tey Kommis-  
syi  umieszczone są w ka leadarzyku  stanu 
Ba rok teraźnieyszy przed posłami Seymu
Niemieckiego.

Cztery wol  <e w Niemczech miasta nie
Ugodziły się ieszcze na naznaczony  dla 

nich 12 artykułem Ąkiu Songressu W i e ­
deńskiego sąd nay w y ż s z y  , g d y  lak >we są­

dy są i u z w  wszystkich Niemieckich kra­
jach urządzone. y

Podług n i e z a w o d n y c h  d o n i e s i e ń  w y .  
Z n a c z o n a  została w  Królestwie Wirtember- 
skim kommiisy .a do ułożenia sródków dn w 
prowadzenia  do se/m u konstytucyi  dla te­

go Królestwa.
Ga ze ia  Sp rska cieszy się,  że PP k 0.

tzebue,  fS to u rd za , Steffeas i inni wygral i  
i u i  swoie rcle w  Niemczech.

Do urządzenia żeglugi na Elbie w y .  
znaczony  został za  kommisssrza z strony 
Austryi  Baron Mu.ntch, az .Saskiey  Radca 
sk arb ow y Biinau,

9» X ’
Dnii\ a  ł »5 Lutego lgip.

Cena zboi rhtnezo gatunku na Targu w  
Arakawte sprzedawanych.

t. 2. 3• 4.
K o r z e c  Z k . g r .  Z k .g r .  Z k .g r ,  Z l .  g f

Pszenicy 24 —  22 —  20 —  13 —
—  ż y t a  13 —  11 15 11 —  10 15
— Jęczmienia 9 15 9 _  8 15 7 >5
—  Q w s a  I 5 15 5 10----5 ------- —
— , Jagieł, 4® —  36 — 34 —  S ° ~~
—  GrpihB 1 2 — 11 —  10 15 9 —
—  Rzepaku 29 —  28 —  26 —  24 —

C e n a  Z b o ż a  
W W arszaw ie d. 13 Lutego

Korzec Pszenicy od Złp.  28 do 40.
—  —  Ż v t a  —  —  —  14 —  18
—  —  Jęczmienia—  —  12 —  16.
—  —  O w s a  —  —  —. 3  —  1 1 .
—  —  G r o c h u -  15 —  lg.

C e n a  Z b o ż a  
W  Gdańsku d. 12 Lutego

Łaszt  28 Rorcy wynos ząc y .
Pszenicy od Złp.  i o o e  do 1240.
Ż y t a  —  —  600 —  700.

Jęczmienia —  —  580 —  600.
O w s a  —  - *  260 —  280.
Grochu —  —  <58o —  720.

B i e g  P i e n i ę d z y  
W  Krakowie d. 1 j  Lutego  

C zet. Zł. Holi; monetą Courant Złp.  19 gr. Ą. 
—  detto Cesarski . —  —■ 18 — -'#7
Fry d.  Pruskie . . . ,  _  . 33 _  15
L u i d o r ................................   —  36 —  —
20to frankowy . . . . —  . 33 —- —
Szeiny Wiedeńskie za  100 —  . 233 — —
Zloty  ryński Szeioami • —  , 1.  —  30

V T E A T R  N A R O D O W Y
W  p r zys z ły  Wtorek,  to iest dnia 2 Marc# 

1319 Roku na D q c h o d  Franciszka Żebrów  
skiego dao . bę.izie n o ^ a  TRAIEDYIA -cw 
5 A k t a c h ,  pud N a z w i s k i e m :  j W a c ł a w  
I V .  R r o l  C z e s k i .

P O N I E S I E N I A
S v nd vc v  d upadłości  Handlu pod f i rmą Franciszek Las tk iewicz  W vr o ki e m  T ry* 

bunalu  z dnia 8 Lutego r. b. nastąpionym,  mianowani ,  Stosownie do Art: 66 Reds
Hond: Księgi U l  w z y w a i ą  Wierzyciel i  to iest: W y d z ia ł  dnchodow R>eczypospol ite/
K r a k o w s k i e j ,  T e s l ę  * Mi lewskich 'L a sk ie w ic zo w ą , Fry d er yk ę  Mul ler ,  A l e i a p d r a



y 19* x
Pon nó ABtnnieg® owslrfego , Franciszkę Malczewską^ Jana B o fh o n o k ,, F»#ne\sz|ąl 
Hahn V •)■ Kirchcnaier i S y n ,  Antoniego Hó h e l , I Geldwcrth  i kom: H, L. BinnenfcIJ, 
C  Hirschfe ld , Samiąel Schii e w Krakowie  , Józef* Hrabię NiemOiewskiego w Qleśnic 

J a< zła Hrabi? M or a od ,  L ask ie wi cz a  d« Fnedenseld w  Sw ię c i ca ch ,  JP. Ja ku b ow ic za ,  
4 G.  Schlenker,  C h a r i ew ki  i B ó h m , F .  Muhl i Schmidt,  w W a r s z a w i e , A . L .  M.  Miihl  
i  komp: w  Gdańsku,  J.A.  Kuedorfer w M o n a c h i u m ,  H, W.  Bassenge i komp: » D r » .  
tn ie  L  F. Schindler i komp: w Z e r b s t , Józef  Kuter,  Aąrol  De i la yos  w W ie dni u ,  Gahr ing  
i  Gerhardt ,  Ern«t Halberstad s t a r s z y , S. G. Schlet ter ,  C. F. Haenel  F. A.  Maiuoui  <t» 
P e t e r ,  Frege i komp: Thier iot  i Bassengeę H. C.  P la Uma n i S y n o w i e ,  P. óchunk i komp: 
w Lipsku , J. G.  Schimtz w S&ółbergu  , A.  Macher i komp ;  w Budzie .  J. W .  Tus-  
chsny ,  J. M. Tbunis ,  SukceiS^-tW^ie Ballabepe i komp: w Pradze ,  Schuttig i komp: 'w . 
Gór l  U  A.  Gonthard i S y n  w^Ftfelnkforcie nad Me nem ,  L u d w ik a  Eichtłi-1 w  Paryżu,  
J. O p i t ź  w  B e r d y c z o w i e ,  8raci  Sellosterr w W rocławiu zamieszkałych,  aby się w  
przeciągu dni 4ostu bądź  osobiście,  bądź  przez sw yc h  Pełnomocników przed Sy nd y ka ­
mi upadłości  w  przytomności  W. Korómissarza Sędziego O  taszewskiego do t e y i e  u .  
padtości  Delegowanego w Domu W ła d z  Są dow yc h pod L. 106 s ta w i l i ,  oświadczeoin 
Bwoie i zkówey  Su m m y są W i e rz y c i e la m i ,  niemmey papiery i diugi udowodniaiąco 
w r ę c z y l i  lub w kancellaryi  z ł o ż y l i ,  a tó w  porządku sp raw dz en iaO bl igó w i d a l sz yc h  
t ym ż e  ko derem przepisów w sk aza nyc h  zachowania .  — —  W  Krakowie  dnia j gg o

Lutego i 8 ‘ 9 r. M aeiey Stummer.

Ił ttictnty Airchm cytr.
Pewien O by w a t e l  maiący  summy sooo,  * 0 00 ,3 00 0,  4000 sztuk w a żn y ch  Hol len- 

słerskich dukatów są do pożyczenia od dnia *4 Czerw a i 8 ' 9  roku na pewną hipotekę w 
Bz eczypospol i tey  K r ak o w s ki ey ,  lub w Województwie  Rrakowsk m. Ż y c z ą c y  sobie po- 
ży cz en i a  summę którą ,  zgłosić się rac zy  do W.  A d a m a  Kr zy z .n ow sk ie g o  Doktora o- 
bo y g a  prawa.  '

Pewien o b y w a te l  potrzebnie Naucyc iela  do dzieci  sw oi ch ,  ktorenby posiadał  do­
skonałą znaiomość ię zvka  Francuskiego i Niemieckiego , o ka z a ł  znaiomość nauk k lassy .  
eznych  i świadectwa  sw ey  moralności.  Ży c z ą c y  »obie rączy się zgłosić do J A  . Ada* 
m a  Siemonskiego.

Dnia  Ósmego M a r c a  r. b.  igtęr o godzinie 10 p r i ed  połi-daiem odbęd' ie  się w  
Wiórze Antoniego Matakiewicza,  pisarza Aktowego  w oh M.  Krakowa i Jego Okręgu w  
K ra n ów ie  p r z y  Ulicy  Grodzkiey  pod L.  225,  l i c y t e y a  przrgot  w a y c z a  dwóch real- 
B O Ś c i nieruchomych , to iest domu murowanego , w Mieście Żyd ow skim przy K rak ow ie  
bod L k z b ą  popisową 56 sytuowanego , tudzież piętra drugiego Raro-tutcy tąkze w  Mieś­
cie Ż y d o w s k i m  pod L. 8a stotącey , a to wskutek rezolucyi  Tr y b u n a łu  I. Jnstancyr « o l {  
JW. K r ak o w a  i J'go O kr ęg u ,  w doin 16 S t y c m i a ,  r. b. do Lic by 39 z a p a d ł e y , usku­
tecznienie sprzedarzy przez publiczną l i c y tacy ią  na przedstawieni* Ur. Ko z ł ow sk ie g o  
K u ra to ra  massy. betdaiedziczney Siarozak; M a a  Sa lomona H o c h w a l i , sądownie doda- 
i?ego,  w  Krakowie na przedmieściu W eso ła  pod L.  249 mieszkaheego  nafca?uiącey. 
Realności  p o w y żs ze  należą do mas ty  zmarłego Starozakcnr Man Sa lomona Hohwale,  
dla  zf& eu ęą ia  Się tdko wey  przez Snkcessorów , R*zolucv ą  Tr yb una łu  I. Instancyi  
nyoloego M. K r a k g w a  e d n i a  n  Lutego r. z. 18*8 do L .2 9 5  *a wakuiącą  Ucoahejr, 
P ierwsza  1 tvch realności te  i<st Kamień ca pod L. 56 sytuow aua oszacows-na iest uraę- 
d o w n i e  przez w sztuce biegłych pizysięg łyeb w i lości  zł. po i  dziewięć tys ięcy  t rzysta  
dciewięd^esiat ,  dz i ewięć .  Piętro zaś drugie Kamienicy  pod L. 8* o s z a c o w a n e  zo­
stało przez tychże w sztuce b i ę g ły c h , w i lości zip s.eśe tysięcy osmset dw ad; i e i rr « v 
grtpstr pięć-, c d  których, ta  cen pierwsze 2acznie się w y w o ł a n i e ,  i których to cen cześć 
dziesjątą iakp wadjum prz^d rozpoczęciem lic t a c y i ,  chęć kupra  maiący z łoży ć  winni 
b«da. —  O tytułach własności  stapia hypotee.B> m , opis e urzędowym tychże niemcho- 
Oł,oici, i d sjfz c h Wfl rJOri kac h  1 i cy tacy i każdego czssu w i e d c m  ić pewziaść m c i n a  n-  
nodpisanetzo pisarza s p i z e d a n  odbywającego.  K r ak o w i e  d. 23 - t y ć m i a  l & i g r ,

M o U ku m * a  » P- 0 . D . Pisar* A ktom


